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Niech b ęd z ie  pochw alon y J e z u s  C hrystus!

Zamiast programu oa IV. kwartał!
Piszemy do Was, Druhowie, pod wrażeniem I. Ogólno-katolickiego 

Zjazdu, który się odbył w Warszawie w ostatnich dniach sierpnia.
Przybyło na ten Zjazd 100 tysięcy katolików z całej Polski ? ze 

wszystkich stanów, przybyli najlepsi synowie Polski, owiani jedrunn uczu
ciem: bronić P olski katolick iej, zagrożon ych  św iętości i rodziny  
przez przypom nienie św ię to śc i Sakram entu m a łżeń stw a  i dziecka- 
m ło d z ieży  przez katolick ie ich w ych ow an ie  w  rodzin ie, w  szk ole  
i w  organizacji.

I kiedy spoglądałem na te tłumy, znękane długą podróżą — były 
wycieczki aż z Mandżurji i Rumunji — a tak żywo i radośnie oklasku
jące każdą myśl mocną, śmiałą i kiedy począł iść ten tłum ulicami stoli y 
z pieśnią na ustach, a nad głowami 500 sztandarów powiewało a ręka 
kardynała polskiego je błogosławiła — zdawało mi się, że się w Polsce 
wzbudziło katolickie sumienie, że w piersiach ozwał się i krzyczał głos: 
N ie dam y p o n iew iera ć  św ię to śc i — „My chcem y Boga".

I jeszcze jedno uczucie: kiedy owe rzesze katolickie obradowały w 
ogromnej sali politechniki, nad ich głowami powiewała postać św. Sta
nisława Kostki a u sróp Jego lśnił napis: Stan isław ie , prow ad ź nas 
do Boga! Wzruszająca do łez scena! Wysocy dostojnicy kościelni, 
prezydent Mościcki i przedstawiciele Sejmu i Rządu, przedstawiciele szlachec 
kich rodów i brać włościańska — wyciągają ręce o zbawienie Polski do 
św. Młodzieńca — StanisławaL

Tak! A z obrazu Jego spływały utęsknione oczy na te liczne, krzepkie 
szeregi wasze, młodzieży dorastającej, z całej Polski i na te niezliczone 
zastępy wasze, drzemiące, luzem chodzące.

Wystawienie obrazu św. Stanisława, sprowadzenie relikwij św. i 
urządzenie Zjazdu — to wszystko przejmowała jedna myśl, troska: 
R atujm y m łodzież! W ych ow ajm y ją po bożem u , po katolicku! 
Stw órzm y p o tężn ą , k ato licką  organizację! W ytw órzm y n ow y typ  
m ło d e g o  Polaka!

Oto — co chcę wam druhowie powiedzieć, na serce położyć, oto 
nasze H asło I i program na kw artał M amy w ytw orzyć przez  
S to w a rzy szen ie  n ow y typ  p o lsk iego  m łod zień ca  tak iego , któryby 
miał duszę katolicką, bojową, światłą, któryby świętości swoje przeko
nania religijne nad wszystko cenił, ich bronił, za nie był gotów cierpieć 
i życie oddać.

2 ) 1 w tym chaosie pojęć i w morzu zepsucia jest chwila pociechy
serdecznej, która upoważnia nas śmiało patrzeć w przyszłość. Tą chwilą
to ów moment, kiedy do ręki bierzemy i czytamy Spraw ozd anie roczne  
Z jednoczenia  z Poznania. Pomyślcie sobie. W 6  latach, w czasach 
najtrudniejszych zbudować 1998 stow arz. a  w nich ożywić jedną myślą 
100  tysięcy młodzieży i w tylu sercach zapalić ogień szlachetnych uczuć 
czy to nie dziwna r^ecz i nie błogosławieństwo boże?

Macie już w rękach to Spraw ozdanie? . Każdy z was czytał? Komu
z Waszych Przyjaciół podaliście je do czytania? Należy je zamówić w 
Związku.
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3) Jak Zjednoczenie, tak i  Związek świadomy jest swego zadania i nad 
tern usilnie pracuje, aby w każdem stow. i z każdego młodzieńca wyrobić 
nowy typ młodego Polaka. Wyrazem tego, jak zauważyliście, jest zmiana 
tytułu waszego organizmu Związkowego na „M łodego Polaka". Chce 
on być przyjacielem waszym i towarzyszem, chce, byście zeń dużo ko
rzystali i kochali swoje pismo, by M łody P olak  b y ł w  rękach k ażd ego  
druha. p Nawet bym się nie przyznai nikomu, że Stowarzyszenie wasze 
czytało dotąd — 1 egzemplarz — Nie! jest was 20? to zamawiajcie, czy
tajcie 2 0  Młodych Polaków i piszcie 2 0  listów do niego. W inno w  g a 
zetce w aszej w rzeć od w aszych  korespondencji, zapytań, opisów,
doniesień. Jak było dotychczas? Dlaczego zaraz tej sprawy nie załatwi
liście? Na co czekacie? Żal ci 10 groszy na Młodego Polaka? Wolisz
wykurzyć? To się w tej chwili wypisz z organizacji, bo nie jesteś jej
godzien!!

4) W naszej diecezji, jak i w innych odłożono u ro czysto ść  św. 
S tan isław a na listopad. Szykują się inne organizacje starszych i m ło
dzieży, aby godnie uczcić wielkiego Rodaka. Jeśli kto, to my prawo 
mamy i obowiązek stanąć w pierwszych szeregach a listop ad  d la nas  
w inien  s ię  przerobić w  p otężn ą  m anifestację!

Samo to nie przyjdzie, trzeba zawczasu się przygotować!
Więc należy przedewszystkiem stow arzyszen ia , rozsypane, spleśniałe, 

śpiące pozbierać, w stowarzyszeniach druhów odszukać, związać ich — 
skleić Zarząd — pracę w  stow arzyszen iach  ożyw ić  przez posiedzenia 
Zarządu, zebrania członków, akademje, sekcje, bibliotekę — stow arzy 
szen ie  tak o ży w io n e  umocnić i utrwalić, żeby znów sobie wakacyj nie 
robiło i czasu sił, zapasów nie marnowało. Trzeba dołożyć wszełkich 
starań, by wady dotkliwe, przeszkadzające pracy wyrobić i tak utrwalić, 
by latami trwało i rozwijało się.

5) Tu przypominam dwie rzeczy: że chłopcy lepsi powinni się więcej 
zbliżać, kochać, wspólnie się zachęcać, przykładem pobożności służyć, 
wśród reszty chłopców apostołować. I drugą rzecz przypominam, że sta
raniem waszem być powinno, by w każdej gminie o stowarzyszeniu wie
dzieli, „Młodego Polaka'- czytali i zakładali stowarzyszenia.

6 ) Nadewszystko winny stowarzyszenia w tym okresie rozbudzić u d ru 
hów ży c ie  relig ijne i poświęcić wychowaniu religijnemu niejedno zebra
nie i staranie.

Do tego posłuży bardzo dobrze Ś w ięto  M ło d zieży , na które już 
dzisiaj i cały październik gotować się trzeba. Na całość tej jednej dla nas 
uroczystości winny się złożyć :

a) rekolekcje w parafji dla młodzieży, osobno dla chłopców, osobno 
dla dziewcząt, zapewne o tern myśli ks. Patron. Zarządu i całego 
stow. jest rzeczą tak agitować, by ani jednego chłopca nie brakło, 
aby wszyscy brali w nabożeństwach pokaźny udział. Odzie jeszcze 
nie poświęcono młodzieży Chrystusowi-Królowi, trzebaby to zrobić 
z okazji rekolekcyj;

b) S p o w ied ź  św. we wigilję św. Stanisława o ile możności całej mło 
dzieży a już przynajmniej wszystkich druhów.

c) Komunja św . i M sza św . — uroczysta, gdzie młodzież wszystka 
a zwłaszcza stowarzyszeniowa staje ze sztandarem, ze świecami pod- 
W. Ołtarzem i Komunję św. przyjmuje. Zaś popołudniu.

d) W iec rod zic ie lsk i poświęcony stowarzyszeniom agitacji członków
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honorowych i akademja uroczysta, dla wszystkich z parafji na cześć 
Świętego Stanisława.

W  tym  celu w y sz ły  n o w e  akadem je, now e w iersze, p ieśni, 
sztuczki. To wszystko już teraz zamawiać w Związku.

Wspomnę jeszcze o u roczystośc i w  październ iku  św . Franciszka  
z A ssyżu i Chrystusa Króla, wyszły nowe „A kadem je11.

Zabierajmy się zatem do pracy!

DRUH WĄRZAŁA Z  KAMIELICY.

Młodości moja.
Młodości moja — bądź mi wielkim celem 
Roznieć w mem sercu górne ideały,
Bym zdążał do nich przez mój żywot cały 
Młodości moja — bądź mi wielkim celem 
Życia mojego bądź nauczycielem.
Kieruj me kroki — na prawdziwe drogi 
Prowadź przez ciernie i osty i głogi —
Młodości moja bądź mi wielkim celem.

Młodości moja — tyś hasło mej duszy,
Hartuj me siły — chcą jak stal być mocny 
Niech mią zło żadne — ni żaden strach nocny 
Z obranej grogi sprowadzi — lub wzruszy.
A choć nieszcząście w próg mój sią zakradnie, 
Ni sią zatrwoży — lub w smutku upadnie, 
Młodości — co mi jest życia mego celem, 
Rzeźbiarka duszy — łyś nauczycielem!

Młodości moja, bądź mi silną wiarą
Niechaj — ja wierząc — nigdy sią nie chwieją.
Lecz jak w puklerz — w wiarą sią odzieją,
Niech chowam w  sercu wiarą ojców starą,
Co nie legendą ani żadną miarą,
Co siłą duszy jest wiara jak skała,
Którą mi matka za skarb życia dała!

Młodości moja — bądź ty poświęceniem, 
Umiłuj wszystko  — co warte miłości,
Bądź pobra — piąkna wszelkiego pragnieniem 
Unikaj zdrady — i lekkomyślności,
Daj myśli mojej wyrazy płomienne,
Daj uczucia stałe i niezmienne 
Bądź w poświęceniu wytrwałości siłą 
Młodości moja — bądź górną i miłą!
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CHRYSTUS -  KRÓL.
Wracamy jeszcze do rezolucyj Zjazdowych. Niedwuznacznie głosi 

pierwsza, że Stowarzyszenia poświęcają się Sercu Jezusowemu i będą 
krzewić ku lt  C h ry s tu sa  — Króia. Zapewne poświęcenie się nastąpiło 
już w stowarzyszeniach. Piszecie sami o tym wielkim akcie, dowiaduje 
się Związek z innych ust. Trzeba teraz tylko — ś lu b o w a n ie  w yp ełn ić . 
W ostatnią niedzielę października będziemy w całym kościele obchodzić 
tę uroczystość — po kościołach. Wydała też »Ostoja« osobną akademję 
i pieśni na cześć Chrystusa — Króla. Czytamy i słyszymy apele rzuco
ne w katolickiej prasie i w katolickich organizacjach,

Co m am y w ię c  czyn ić?  M ówię: ś lu b ow an ie  w yp ełn iać . Jak? 
Chrystus ma być Królem m oim  — mego serca duszy, życia. Ma być 
moim ideałem, ukochaniem, celem i szczęściem. Jak było dotychczas ? z 
moją wiarą, miłością P. Jezusa? z moją modlitwą, życiem, pokusami? Co 
się w mych myślach i duszy gnieździło? Chrystus — Król! Więc Jego 
Wola, Prawo, Przykazania są dla mnie św ię te !  A dotąd? Przejdę przy
kazania Boskie... kościelne... w czem trzeba zaprowadzić reformę ?

Chrystus — Król m ojej rodziny... Doń cała moja rodzina należy. 
Czczony On jest? Szanowane Jego rozkazy? Co u nas w domu nale
ży poprawić? Czego u nas brak? Kwitnie zgoda? posłuch rodzicom? 
miłość w rodzeństwie, obowiązków spełnianie?...

C hrystus — Król m łodych serc ! Tyle nas jest w parafji — chłop
ców z 400. Jakie oblicze ma nasza młodzież ? Co ma w sobie dobrego, 
a ile złego między nami ? Przejdę wszystkie niedomagania — wszystko, 
coby należało zmienić, zainteresuję tem Zarząd, Patronat, śmiało po
wiem. Boć to obiecałem Chrystusowi — Królowi...

A w stow arzyszen iu  jakich mamy? Coby można o tych i o tam
tych powiedzieć? Trzeba śmieci zamieść przed swoim progiem, zanim 
do innych pójdziemy. Może to wywołać kwasy — złości, ktoś odpadnie, 
trzeba się będzie zdobyć na wielki wysiłek woli. Trudno...

Jak się zatem odbije na tobie, druhu, na twej rodzinie i na waszem 
stowarzyszeniu Święto Chrystusa — Króla ? A możeby niejeden napisał 
nam w zaufaniu, w tajemnicy jak na spowiedzi, co umyślił zrobić dla oka
zania miłości Chrystusowi — Królowi?. . Prosimy i zachęcamy.

Co słychać w świecie?
N iem cy zostały przyjęte do Ligi Narodów i otrzymały w Radzie Li

gi stałe miejsce. P olsk a  już dawniej do Ligi Narodów należała a teraz 
zasiadać będzie razem z Niemcami w Radzie — ale tylko 3 lata. Musi 
się starać, by jej przyznano miejsce stałe. Powoli Niemcom odrastają pa
zury. Stąd Polsce grozi poważne niebezpieczeństwo.

(Pytania na zebraniu: Co to jest Liga Narodów? Jej idee? W czem 
grożą Niemcy Polsce?)

W Grecji i w innych państwach nastąpiły polityczne zamachy i prze
wroty, podobnie jak to było w Polsce, w maju. W  Chinach toczy się 
zażarta wojna domowa, którą wywołały obce państwa, głównie bolsze- 
wiki. Jak długo Chrystus nie będzie królował w narodach i rządach, tak 
długo nie będzie pokoju.
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W  Anglji trwa od kilku miesięcy strajk górników w kopalniach w ę
gla. Kosztuje strajk Anglję setki miljonów szterlingów. Wywołaii strajk 
socjaliści. Tak to ci służalcy żydowscy rujnują państwa i rodziny.

A m erykański urzędnik Kemmerer przyjechał do Warszawy i'uczył 
Polaków : pracowitości, oszczędności i rozumu, tego o czem każdy powi
nien był wiedzieć. Za tę lekcję zapłaciła Polska 150 tysięcy dolarów.

W e W łoszech , w Rzymie ma się odbyć Zjazd masonów z całego 
świata, żeby radzić nad wprowadzaniem pogańskiego wychowania do 
szkół. Nie brak i u nas ochoty pozbycia się religji w wychowaniu. Tem 
więcej Polacy i katol. młodzież winna nad tem czuwać.

Z całem  św iatem  Polska się zna i wysyła swoje produkta, co Pol
sce tylko na dobre wyjdzie. Codziennie ładuje się w Polsce 20 tysięcy 
wagonów. Szkoda tylko tych iasów, które Żydzi wycinają i wywożą.

W  A m sterdam ie odbył się we wrześniu Zjazd czyli kongres kato
lickiej młodzieży akademickiej całego świata, skupiającej się w organizacji: 
„Pax Romana44. Prezesem wybrali Polaka członka kat. organiz. młod. akad. 
„Odrodzenie11. Mają bowiem i akademicy w Polsce swoją katol. organi
zację.

W e W łoszech  odprawiło 6.000 robotników rekolekcje. Po roko 
lekcjach przybyli do Ojca św po błogosławieństwo.

W e Francji odbywają się liczne zebrania katolików, domagających 
się uznania praw Kościoła. W Lille zgromadziło się na zebraniu 80.000 
samych mężczyzn.

W  Lourd w obecności 30 tysięcy pątników 21 lipca została nagle 
uzdrowiona młoda Portugalka prawie umierająca.

W C ręstoch ow ej naszej 14 sierpnia został uzdrowiony cudownie 
przez Matkę Boską M. Michalik ze wsi Zakówek chory nieuleczalnie na 
nogę.

Najśw. Marja Panna ustawicznie cuda działa.
W  Anglji miesięcznie przechodzi na religję katolicką przeszło 1.000 

heretyków . Da Bóg powróci cała Anglja a nasi mądrale krytykują Ko
ściół, kapłanów, my zaś czasem stoimy bezradni, zamiast bronić swoich 
zasad katolickich.

W e W łoszech  na dobre walczą władze z plugastwem i wielką nie- 
moralnością. Kiedy „Stowarzyszenie dzieł katolickich", zwróciło się z pro 
śbą do prezydenta miasta o zapobieganie rozmowom n iep rzyzw oitym  
i bluźnierstwom, tak odpowiedział: Zgadzam się zupełnie...

A wśród naszego ludu i niestety młodzieży wciąż słychać popisywa
nie się słowami nieprzyzwoitemi, przekleństwem i bluźnierstwem. Kiedy 
już raz zaprowadzimy porządek i zdobędziemy się na odwagę zamknąć 
plugawcom usta ?

W  M eksyku dalej szaleje prześladowanie Kościoła. Dzielni katolicy 
a z nimi i młodzież męska nie poddaje się zniechęceniu.

Wyrób wina z owoców dzikiej róży.
D la  pożytecznej nauki przeczytajcie i spróbujcie 

to zrobić a je ś li s ię  wam uda, nauczcie drugich. 
Zanim ludzkość dojdzie zrozumienia, że najlepszym napojem dla czło

wieka jest czysta woda lub mleko, zanim nasi druhowie wprowadzą do 
browolną „prohibicję41 dla siebie zanim Polska doczeka się zupełnego
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zamknięcia karczem i knajp nietylko w niedziele i święta ale w dnie 
powszednie, upłynie jeszcze du ło  wody w Wiśle. Ale, żeby choć trochę 
osłabić złe wpływy napojów wyskokowych i to jeszcze fałszowanych 
nieraz przez szynkarzy, po wy ni ci u których amatorzy na drugą stronę 
gębę przekręcają i siarczyście spluwają, żeby dać sposobność każdemu 
wyrobienia sobie dobrego smacznego i taniego napoju, podaję następują
cy sposób: robienia wina z owoców dzikiej róży.

Po miedzach i nieużytkach wszędzie u nas spotkać można krzewy, 
ustrojone jesienią w czerwone owoce wielkości orzecha laskowego. Rośnie 
to bezużytecznie, ni drzewa z tego, ni owocu.

A jednak nawet z tego bezużytecznego owocu można coś zrobić!
Owoce te, zwane „głogiem11, »maślerzem«, lub „skróbicką" zbiera 

się kiedy dojrzeją a więc koło połowy listopada, płucze się w zimnej 
wodzie obcina się nożem z jednego i drugiego końca — nacina się trochę 
i już są gotowe do robienia wina. Kiedy już owoce tj. głóg gotowy 
(wybrany, żeby zgnitych ani zmarzniętych nie było) przygotowujemy na
czynie czyste, najlepiej szklanną butelkę lub słój duży (choć może być i 
beczółka czysta, nie zatęchniała i wyparzona porządnie).

Bierzemy taką proporcję:
Na 6  litrów obranych owoców róży dajemy 8  litrów przegotowanej, 

ale już ostudzonej wody, do której w czasie gotowania wsypaliśmy 4 kg. 
cukru. To wszystko wsypujemy do przygotowanego naczynia i zostawia
my w ciepłem miejscu (w kuchni) do fermentacji. Naczynia nie można 
korkować boby go rozsadziło, ale otwór zawiązujemy czystą szmatką, 
albo jeszcze lepiej korkiem choćby z drzewa, w którym jest otwór niewielki. 
Jeszcze lepiej jest w korek wprawić instrument szklanny do fermentacji, 
win owocowych, który można nabyć za 3 zł. w Krakowie w „Chemo- 
technice" przy linji AB.

Fermentacja trwa koło 3 miesiące. Naczynia w każdy dzień trzeba 
potrząść kilka razy. Oczywiście, że można więcej lub mniej wina zrobić, 
tutaj chodzi tylko o proporcję.

Jeżeli np. mamy 12 1. dzikiej róży, to damy 16 1. wody a 8  kg. 
cukru i td. w górę lub w dół. Wino zrobione jest świetne i w smaku i 
kolorze. Po trzech miesiącach spuszcza się je zapomocą gumowego 
wężą (za 80 gr. można 1 metr dostać w Tarnowie u Bracha) do czystego 
naczynia, w którym ma się ustać. Kiedy się ustoi znowu się je spuszcza 
do innego naczynia, w którym postać musi około dwóch tygodni nie 
zatkane, aby zapachu pięknego nabrało. Następnie spuszcza się do fla
szek, korkuje i wino gotowe! Im starsze tern lepsze!

Owoców dzikiej róży jednak się nie wyrzuca, lecz znowu zalewa się 
letnią wodą. Cukru dodaje się połowę niż za pierwszym razem i znowu 
stawia się do fermentacji 3 miesięcznej z potrząsaniem! — Drugie wino 
jest lepsze!

Prócz dojrzałych owoców dzikiej róży, letniej wody i cykru nie do
daje się nic. Kolor i zapach same się wyrabiają. Zamiast rurki szklanej 
do fermentowania można zrobić z kawałeczka gumowego węża połącze- 
czenie otworu w korku ze szklanką wody — To jest o tyle praktyczne, 
że kontrolować możemy fermentację — bo widzimy jak bezwodnik kwasu 
węglowego ulatniając się „gulgocze" w szklance.
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A więc Druhowie, nie pijmy żadnych trunków, a jeżeli już z jakiejś 
okazji częstować mamy swoich gości, nie częstujmy gorzką „śmierdziuchą“ , 
która zabija duszę i ciało, ale poczęstujmy gości porządnym, swojego 
wyrobu winem! G o t ó w ! !

W asz Ks. J. Gwi{d\.

CO U W AS SŁYCHAĆ?
S ob olów , koło B ochn i.

Niech będzie pochwalony Je\us Chrystus!

C zcigodny K sięże  Sekretarzu!
Pragniem y podzielić się  w iadom ościam i z naszego stow arzyszenia z S ob o lo 

wa z C zcigodnym  K siędzem  Sekretarzem . Praca w stow . postępuje naprzód ty lk o  
przez te m iesiące letn ie  trochu osłabła. Zaw dzięczam y pracę przedew szyslk iem  
niestrudzonej pracy ks. Patrona a także i p. nauczycielk i a teraz jako kierów . 
St. W zorków nie, która z w ielkim  pośw ięcen iem  pracuje i dopom aga sto w . nasze
mu. A  przedew szystkiem  sam i staram y się  i pragniem y postęp ow ać naprzód  
w ed ług  zasad prawd katolickich i w ed ług  rezolucji uchw alonych  na I I I . Zjeżdzie  
w Tarnowie. R ezolucje te  w idnieją  na ścianie naszego O gniska i byw ają od czy
tyw ane na każdem zebraniu a przez to przypom inają druhom swój obow iązek i sp e ł
n ien ie  go . Zebrania od w alnego zgrom adzenia do lipca odbyw aliśm y regularnie 
co 2 n iedzielę  a p osied zen ia  zarządu w każdy w torek. A la teraz przez lip iec  
i sierp ień  uchw alono zebrania odbyw ać raz w m iesiącu a posiedzenia 2 razy. 
Zebrania odbyw am y na w ikarjów ce. N a zebraniu b yw a obecny ks. P atron, p. k ie
row nik a także i gości zapraszam y.

R eferaty  w ygłasza li: ks. Patron, p. kierów , a także i gości zapraszam y a zresztą  
po najw iększej części to —  druhow ie. Także nie zapom inam y o uroczystościach  k o śc ie l
nych , podaw anych w ed łu g  Okólnika, a także obchodach i uroczystościach  naro
dow ych .

T akże urządziliśm y kilka akadem ii a przedstaw ień w r. b. zaś 2 . Teraz 
ma nastąpić w ybór sekretarza, skarbnika i gospodarza w ięc po odbytym  w yborze  
napiszem y szczegółow o.

C zcigodnem u K sięd zu  Sekretarzow i serdeczne pozdrow ienia. A  rów niesz  
i w szystk im  stow . naszem  hasłem . G O T Ó W !

Jan Stokłosa, prezes. Stanisław Jeziorek, sekretarz.
Od ks. Sekretarka:

Ł adne to spraw ozdanie. Trzym ajcie s ię  punktualności i karności. Ś w iećcie  
najlepszym  przykładem  w całej parafji. B ędą u w as rekolekcje.

----------------— ^ ; 2 3 = ^ s s s s s £ j3 3 3 * £ ; j f ' '  ---------------

S z c zu ro w a .
C zcigodny K sięże S ek retarzu !

Z apew nie ks. Sekretarz pom yśli sob ie, że stow . w Szczu rowej zapadło w le 
tni letarg, ale tak przecież nie jest, bo żyjem y i pracujem y chociaż nie w takiej 
iczb ie jak w zim ie, w ed łu g  słów  ks. Sekretarza, że lepiej mn iej członków  a dziel 
n liejszych . J e st nas obecnie w  stow arzyszeniu  28-śm iu  członków

Od marca br. odbyło s ię  zebrań Zarządu 9, zebrań p len a rn y ch  8  na któ  
rych to zebraniach b yło  w yg łoszon ych  5 w ykładów  treści r e lig ijn e j i naukow ej. 
D w a z tych  w yk ład ów  w y g ło sił nasz ks. Patron Jakób Stab raw a, a trzy w yk ła 
dy w ygłosili sami druhowie. Z aznaczyć należy, żę nikt z n aszej in te ligen cji nam
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nie pom aga chociaż tej fest d osyć  w  Szczurowej, to  też ks. Patron ma u nas dość  
roboty, w ięc  też tą  drogą składam y Mu serdeczne podziękow anie.

Oprócz zebrań plenarnych urządziliśm y „A kadem ję" z okazji 6  letniej roczn i
cy  „Cudu nad W isłą", bezpłatną dla w szystk ich  to też m ieliśm y gości na sali 
po brzegi. U rządziliśm y także jedno przedstaw ienie p. t. „K arpaccy  Gtórale", na 
im ieniny naszego ks Patrona. D ochód z przedstaw ienia przeznaczyliśm y na po
krycie d ługu, jaki zaciągnęliśm y na odrestaurow anie sali.

O R ezolucjach pam iętam y i staram y się  je  w  czyn zam ienić. W  przyszłym  
m iesiącu październiku odbędą s ię  u nas w Szczurowej M isje to też mamy nadzie
ję, że nasza parafja i nasze stow . odnow i się całkow icie.

M łodych chłopców  którzy opuścili ła w y  szkolne pozyskaliśm y do stow arzy
szenia 8-śm iu, ale jest nadzieja, że ich w ięcej jeszcze  przybędzie, chociaż są  i ta 
cy , którzy pow iedzieli wręcz, że do stow . nie będą należeć.

K ończąc to pisanie, zasyłam y najserdeczniejsze pozdrow ienie dla C zcigod n e
go  K siędza Sekretarza i bratnich stow arzyszeń .

G o t ó w !  St. Piotrowski, sekr.

Szczurowa, dnia 1 9 /I X . 1926  r.

Od ks. Sekretarka !

Masz szczęście  Staszek , żeś daleko — udusiłbym  Cię z radości. A. co Z  R y- 
lo w ą  i N iedzieliskam i. Rozkaz ! P am iętasz ?

-OĄ/c  - — — - - " jDpff3 !  -------- -<■»-— •

B ęd ziem yśl pow  ropczycki.

Stow arzyszenie M łodzieży m ęskiej w  K leszanach rozwija się  dość pom yślnie. 
Członków  liczy  2 5 , b y ło b y  w ięcej, lecz w  przyjm owaniu Zarząd postępuje 
ostrożnie. Zarząd chętny, rusza się  w miarę m ożności. Zebrania odbyw ają s ię  
co dw a tygod n ie. W ykładów  było  p ięć z różnej dziedziny. Członkow ie uczą 
się  śp iew u kościelnego i św ieck iego . Urządzono jedno przedstaw ienie. Odegrano  
•ztukkę „L ekarstw o na w szy stk o B. Członkow ie proszą dobre książki na porę 
zim ową.

O d Ks. Sekretarka•

D ziękujem y. A  kurs jak i u sieb ie  urządzacie? C iekaw ym , jak  ze sp ow ied zią  
św . kw artalną. Jeszcze  w pażdzrerniku w as odw iedzę. B yw ajcie!

N awojowa (okr. sądecki).

D onoszę niniąjszem , iż po trudach wielkich" przyw rócić mi się  udało przy  
pom ocy Bożej do życia  kilka razy już zam ierające stow arzyszen ie.

Trudności ogrom ne — uprzedzenia w ielk ie  —  zw łaszcza po przebyłych  
bankructw ach. Z apisało się  2 6  chłopców  i to z trudem  — musiałem im zap o
w iedzieć, że sk ładek nie będą płacić — gd yż inaczej żaden by  s ię  nie zapisał. 
M oże pow oli da s ię  co z tego  w ykresać.

Ks. St. Indyk.
Od ks. Sekretarka:

N o — wreszcie!! Poznałem  prezesa na Z jeździe w Sączu. Praw da chłopcy, 
4e już się  będziecie trzym ać i słuchać ks. Patrona?
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R ozem b ark  (pow . G orlicki).

M inął kw artał od założenia Stow arzyszenia) w yp adałoby  padać do Z w iązku  
spraw ozdanie. Z pow oda m ałego zespolenia druhów i słabego  pisma sekretarza, 
sam podają, co się  zrobiło w  tym  czasie. Otóż przez te  cztery m iesiące b y ło  
zebrań siedem  (7), na których było obecnych od 11 do 2 9  członków . G d y
było  w ięcej członków  zebrania b y ły  w  szkole, g d y  mniej na plebanji. N a z e 
braniach jed en  z nas tj. ks. Proboszcz lub ja w ygłasza liśm y w yk łady  z różnej 
dziedziny jak np: „O konstytu cji1*, „szczepieniu i hodow aniu drzew ek ow o co 
w y ch 11. K ilku  chłopców  zaszczepiło sobie po parę i w ięcej drzew ek. W y k ła 
dów było  sześć. P odaw aną b yła  prócz teg o  treść artykułów  ciekaw ych  
z „Z agrody w zorow ej11. D la rozrywki w ygłoszon o dw a m onologi, a których  jed en  
łjardzo się  podobał. Do dalszych  nie udało s ię  nam ów ić n ikogo, bo uczyć się  
nie chcieli, Prócz tego  na każdem  zebraniu om awiana b y ły  cele i  korzyści 
Stow arzyszenia, uw agi co do zachow ania s ię  i td .

K ażdej niedzieli prócz deszczow nych odb yw ały  się  gry  w p iłkę nożną, a 
g d y  ta popsuła się —  w palanta. D o g ier  ochoty n ie brakło. P rzedstaw ień  
nie urządzano z pow odu trudHości technicznych. Trudno np. sk leić  chór, gd yż  są  
to ch łopcy przechodzący mutację głosu . C zytelni ani też b ib lio tek i nio m am y, 
a zda łyb y  się  na czas zim owy. Później poprosim y o now e książki. Co do 
m ilczenia przez w akację, to proszę o w ybaczen ie, ba nie b y ło  o czem  p is ić . 
Zebrań przez parę tygodni nie l»yło. ch łopcy nie przychodzili, tłóm acząc się, że  
wiązali zboże w niedzielę  po południu, to znowu paść muszą lub są zm ęczeni 
tygodn iow ą pracą Trudno było  z kilkoma zebrań urządzić.

Ks. St. Sm agała , w ice pa tron.
Od Ks. Sekretarka:

Z jak iem i to trudnościam i przychodzi C zcig. kapłanom w alczyć o w a.*e  
dusze i w asze szczęście. K ochajcie ich  za to druhow ie i słuchajcie odtąd ich  
rad. P iszcież do nas często  —■ skupiajcie się, w spólnie się  zachęcajcie. W iizm ie  
ja k  ch łop cy  gdzieindziej pracują?...

P orąb ka U szew sk a .
Niech będzie pochwalony Jeśliś Chrystus!

P rzew ieleb n y  K sięże Sekretarzu!
Idąc za przykładem  innych stow arzyszeń  chcieliśm y złożyć  krótkie spraw o

zd an ie z trzeciego kwartału. Zebrania odbyw ają się regularnie co dwa tygodn ie, 
chociaż przy m niejszej ilości członków , jak zw yczajnie w czasie letnim , lecz są 
dzim y, że jesien ią  praca będzie bió żyw szym  tętnem . Z u roczystości uarodow ych  
urządziliśm y „G runw ald11, w  n iedzielę  18 lipca i znów rocznicę Cudu nad W isłą  
15 sierpnia po sum ie przy udziele w szystk ich  stanów .

N astępnie w  dniu 3 w rześnia w  p ierw szy p iątek m iesiąca odbyło się  uro
czyste  pośw ięcen ie sta tu y  Serca Pana Jezusa, którego dokonał P rzew ieleb n y  ks. 
D ziekan . N astęp n ie odbyło się uroczyste oddanie Sercu Pana Jezusa 4-rech  stow . 
m ęskich w  parafji i stow . mł żeńskiej w  Porąbce. W e  w ig ilję  uroczystości 
w szystk a  m łodzież parafji przystąpiła do spow iedzi w sam dzień do Komunji św . 
w której to  uroczystości obrały sob ie  w szystk ie  stow arzyszenia m ęskie i żeńskie  
C hrystusa za K róla.

W ięc  chociaż tą drogą chcielib yśm y podziękow ać C zcigodnym  ks. Patronom  
za przygotow anie nam tak pięknej uroczystości.

Gurgul prezes.
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Od ks. Sekretarka:
B ó g  zapłaci wam, poczciw i ch łopcy za tak ładne spraw ozdanie. Praw da, że 

wam m ilo pochw alić się  z dorobku waszej pracy. Co zrobią ci co nic uie zdzia
łali?  Spieką raki i do m ysiej dziury się  schowają. T rw ajcież już teraz w  
um iłow aniu i służbie C hrystusa K róla .

Ź w iernik .
N a pam iątkę „Cudu nad W is łą 11 Stow . m łodzieży polskiej w Ź w ierniku, w po

łączeniu z studentam i po licznych  śp iew ach  i deklam acjach odegrało ,,X  P a w ilo n 4* 
Staszczyka. Sala szkolna ledw ie m ogła gośc i pom ieścić. M łodzi aktorzy gra li 
praw ie artystyczn ie , to też  m usieli dw a razy pow tarzać X  P aw ilon. C zysty  zysk  
przeznaczono na przybory szkolne biednej dziatw y w Ź w ierniku.

Od ks. Sekretarka !
B raw o ! a dziś s ię  jeszcze trzym acie ? N ajw yższy czas podać sobie ręce i dzielnie  

pracować.
---

K oszyce M ałe.
Hiech będzie pochwalony Je\us Chrystus!

P rzew ieleb ny K sięże  S ek retarzu !

P ierw szy  raz mam zaszczyt napisać kilka słów  do ks. Sekretarza z naszego  
stow ., które dzięki ks. Sekretarzow i zostało zaw iązane, przeto poczuwam się  do 
obow iązku przesłać do Sekretarjatu spraw ozdanie z działalności stow arzyszenia.

W  dniu 17 lipca, obydw a stow. zarówno m łodzieży męskiej jak  i żeńskiej
w  K oszycach  M ałych, pow itały naszego A rcypasterza ks. B iskupa L eona W ałęgę,
który odw iedził naszą w ioskę. Im ieniem  naszego stow arzyszen ia  krótką mową 
pow itał ks. B iskupa druh prezes Stan isław  N oszczyk. W  dniu tym  obydw a sto- 
w arzysien ie  zarśw no m ęskie jak i żeńsk ie, przystąpiło do Kom unji św ., która 
udzielona została z rąk Najprz. A rcypasterza. N astępnie po nabożeństw ie ks. B i
skup przem ów ił kilka słów  do stow . i udzielił b łogosław ień stw a całem u stów a  
rzyszeniu, aby m ogło czerpać s iłę  i zapał do pracy nad rozszerzeniem  K ró lestw a
C hrystusow ego w śród rodzin i społeczeństw a naszego.

W dniu 15 sierpnia  w szóstą  rocznicę ,,Cudu nad W is łą 11, ks. D r. P a- 
ryło, który przebyw ał u SS. U rszulanek na zebraniu naszem  w ypow iedział m ow ę 
o „C udzie nad W is łą 11, następnie o tw orzeniu kooperatyw  po w siach  i m iastach, 
a to celem  bronienia handlu polsk iego  przed zalew em  żydow skim .

Serdeczne podziękow anie składa nasze stow . ks. Sekretarzow i za krótki po- 
b yt w  K oszycach a w ielką pracę nad naszem stow . Serdeczne podziękow anie  
sk łada stow . SS. Urszulankom  które są dla nas bardzo przychylne i użyczają nam 
»ali na odbyw anie zebrań ]y_ Śmietana.

-  i  ---
Ł oso sin a  górn a .

C zcigodny K sięże Sekretarzu i K an on ik u !

W  odpow iedzi na pismo z dnia 3 sierpnia br. donoszę uprzejm ie, że nasze  
stow . m łodzieży jakk olw iek  n ie pisze do C zcig. K s. Sekretarza, jednak żyje i pra 
cuje. N ie powiem , że się  rozwija na zew nątrz, bo członków  obecnie nie przy
byw a, ale ci, k tórzy należą są  członkam i nie m alowanem i. Zarząd jest tensam  
od ostatn iego  W aln ego  Zebrania. Z tych , którzy teraz ukończyli naukę codzien
ną, obecn ie nie zyskaliśm y żadnego, ale zato kilku z nich odpow iednich dla nas, 
w stąpiło do stow . już z w iosną.
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Zebrania odbywają_ s ię  u nas w każdą n iedzielą po sum ie, a po nieszporach  
są  posiedzenia Zarządu O becnie mam y trudności z lokalem  zebrań, bo w szyst
k ie sale szkolne, oraz w e dworze w ynajęto przez w akacje letn ikom  tak, że zebra
nia odbyw aliśm y pod golem  niebem  a w czasie deszczu pod okapem , ale sądzę 
że ta trudność w krótce przeminie. Ż eb y  na przyszłość nie b yć narażonymi na 
tak ie trudności n osim y s ię  z m yślą  budow y w łasnego  budynku, albo chociaż ty m 
czasow o baraku. K ied y  jednak  tę  m yśl w prow adzim y w czyn , na razie nie da 
s ię  oznaczyć. W  każdym  razie, g d y  będziem y się  do dzieła zabierać, n ie  om iesz
kam y pow iadom ić o tem  Czcig. K siędza  Sekretarza.

Sądzim y, że najpierw  przy pom ocy B ożej, a potem  przy (dobrej w oli da się  
w szystko  zrobić. D o budow y zmusi nas konieczność, bo nie mamy gd zie  z łożyć  
naszych ruchom ości. Szafa zrobiona przez druhów , z kostjumami do „Jasełek "  
i m ała b ib ljoteczka znajduje się  na organistów ce, scena w e wozowni plebańskiej, 
deski na podjum w e dw orze, a deski bukow e z których będziem y robić sto łk i 
składane m iesiącam i zim ow em i, przyjął jed en  życzliw y  gospodarz. Ż eby się  nam  
to w szystko  nie marnowało, m usim y s ię  starać o w łasn y  kąt i dach nad g łow ą  
M am y jeszcze  i drugą trudność m ianow icie, że niem a kto uczyć druhów śpiew u' 
podobno od w rześnia ma przyjść tutaj nauczyciel w ięc  spodziew am y się , że i tę! 
trudność da się  pokonać. K ilku  druhów  w yjechało za zarobkiem .

Na Ju b ileu sz  Najprzew. K s. B iskupa w ybrało się  dw óch druhów pieszo do 
B ochni, stam tąd ostatnim  pociągiem  dostali s ię  do B iadolin  i wraz z druhami 
z B orzęcina w zięli udział w  uroczystości jubileuszow ej.

G O T Ó W !  ks. Jan Jagielka.
—— —— —  

Z a g o r zy c e , ad Góra ropczycka.

Niech będzie pochwalony Je\us Chrystus!
P rzew ieleb ny K sięże  Sekretarzu!

P ragnę znów  podzielić się  sm utną wiadom ością!
W  dniu 2 go  sierpnia bm. opuścił naszą parafję po blisko 5-cio  letniej pra

cy  w śród nas, ukochany przez parafjan b y ły  w ikarjusz a ostatnio A dm inistrator 
naszej parafji, nasz C zcigodny Patron ks. Stanisław  Śliw a, przeniesiony do Z assow a.

Cdy p rzybył do nas w roku 1 9 2 2 , zasta ł nas chodzących luzem , bez celu  
i treści. On pierw szy zb liży ł się  do nas i zajął s ię  nami, otaczając nas serd ecz
ną iście  ojcow ską opieką, organizując nas w  stow . i tym  sposobem  uratow ał n ie 
jed n ego  od zguby, sprowadzając z błędnej drogi, na drogę cn oty  i praw dy. 
Mimo licznych obow iązków  kapłańskich, zw łaszcza ostatnio będąc sam jeden na 
tak liczną parafję jak  nasza, w e w szystk ie  w olne od zajęć chw ile zam iast oddać
się  zasłużonemu odpoczynkow i, pośw ięcał pracy nad nami w stow . N ie  zrażał
go  ni letn i upał i zimne m rozy i zam iecie, zaw sze n iestrudzony sp ieszy ł ochotn ie
do nas, na nasze zebranie czy w ieczornice w spom agając nas zaw sze m oralnie i
m aterjalnie, starał się  gorliw ie o zdrow ie dusz naszych, zapalając serca nasze do 
gorącej m iłości B oga  i Ojczyzny.

Stow . nasze chcąc dać w yraz w dzięczności za tak liczne dow ody tak trosk li
wej opieki i pełnej pośw ięcenia pracy, dla nas, urządziło w n iedzielę dnia 1 go
sierpnia b. r. po południu w  m iejscow ej O chronce uroczyste zebranie celem  po
żegnania ukochanego Patrona.

Z ebranie zagaił druh prezes, Jakób Pieprzak, objaśniając cel zebrania. Po  
odśpiew aniu stosow nej pieśni, pan W ład ysław  K ow alski kier. tut. szk o ły , w strzy
m ując się  od łez  dziękow ał w czułych  słow ach ukochanem u katechecie za te kilka
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lat w spólnej pracy w szkole nad w ychow aniem  m łodzieży, życząc ma szczęścia  
i b łogosław ieństw a B ożego  na nowej p laców ce. Im ieniem  naszego stow . p o żeg 
nali mkochauego ks. Patrona druh prezes Jakób Pieprzak i druh skarbnik Antoni
D rozd, dziękując Mu, za tak sardeczną opiekę nad nami i m iłość praw dziw ie
ojcow ską. N astępnie żegnało ks. Patrona stow . żeńskie i dzieci szkolne. Jak
bardzo cenionym  i kochanym  b y ł przez parafjan C zcigodny nasz patron ks S ta 
nisław  Śliw a, św iadczy  w ym ow nie w ielka ilość  m ieszkańców  naszej gm in y, p rzy 
b y łych  na pożegnanie. W szy scy  m ieli łzy  w oczach z w ielkim  żalem  żegnali s w e 
go kochanego pasterza. W  końcu ks. Patron żegnając w szystk ich , przem ów ił 
w  gorących słow ach, zachęcając m łodzież stow arzyszoną, do dalszej i w ytw ałej 
pracy nad sobą i wiernej służby  B ogu  i O jczyźnie a rodziców  w zyw ał, b y  o to 
czyli stow  m łodzieży troskliw ą opieką. Stow . nasze traci w osobie C zcigodnego  
ks. Stanisław a Ś liw y sw ego  tw órcę i założyciela, najlepszego ojca, opiekana i 
kierownika.

Twój blisko 5-cio letn i p obyt wśród nas ukochany Patronie, to jedno n ie 
przerw ane pasmo trudu, znojnej pracy i pośw ięcen ia  dla sam ego dobra d u ch o
w eg o  i m aterjalnego.

N iechże w ięc w olno mi będzie i na tern m iejscu, im ieniem  stow  złożyć Ci 
jeszcze  raz ukochany Patronie serdeczne podziękow anie staropolskiem  B óg  zapłać, 
za w szystk o , co dla nas uczyn iłeś, n iech Ci B ó g  stokrotnie zapłaci za tw e trudy  
i prace i niech Ci b łogosław i w  dalszej pracy na nowej placów ce. G O TÓ W !

Z agorzyce dnia 16 sierpnia 1 9 2 6  r. M arcin  Róg, sekretarz.

OGŁOSZENIA.
BACZNOŚĆ! CZYTAJCIE UW AŻNIE!

Na P aździern ik  — p lan—
1 i 2  kurs latarń projekcyjnych w W o li Rzędź.
7/10 kurs we czwartek w  L im anow ej dla stowarzyszeń i Patrona

tów z Męciny, Pisarzowej, Limanowej, Starej wsi, Przyszowej Łososiny, 
z Dobrej, z Szczyrzyc, Jodłownik, z Tym barku, Wilkowiska, Słopnic, 
ze Skrzydlnej.

10/10 odwiedzanie stow w  Lipnicy mur. i C hronow ie.
14 — 17/10 rekolekcje — w Jadownikacli.
21/10 kurs we czwartek w Łącku dla stowarzyszeń i Patronatów z 

Łącka, Kamienicy, Szczawnicy, Ochotnicy, górnej i dolnej, Tylmanowej, 
i Jarowska.

23/10 w sobotę kurs w  Jak ób k ow icach  dla stowarzyszeń i Patro
natów z Jakóbkowic, Tęgoborza, Tropią, Żegociny, Kamionki małej La
skowej Rożnowa, Podola i Przydonicy

24/10 w niedzielę kurs w  N ow ym  Sączu dla stow. parafjalnych 
i okolicznych.

1 . Sekretarz jen. jest w Tarnowie tylko w pierwsze trzy dni tygod
nia — i to przed południem. Przypominamy to co miesiąc w nagłówku 
Okólnika dla Patronatów. Wielu nie pamięta o tern i na darmo przy
jeżdża do biura.

Biuro otwarte jest przez cały dzień i przez cały tydzień.
2 A C hlondow ski „Repertuar K upletów  dla m łodzieży" . Na

kładem  Inspektoratu S a lezjań sk iego  w W arszaw ie  L ipow a 4.
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Kółka śpiewackie młodzieży doczekały się cennego zbioru żarłobli- 
wych, niewinnych a pełnych humoru kupletów a różnej treści.

Znakomity i znany muzyk A. Chlondowski opracował 9 śpiewów 
na głos solowy z jortep i na chór.

Utwory ozdobione zgrabną winietę na doskonałym papierze, nuty 
odbite bardzo starannie; słowem wydawnictwo pierwszorzędne. Każdy 
z kupletów osobno do nabycia. Kogo stad, niech kupi wszystkie, nie 
pożałuje.

Które stowarzyszenie nie posiada fortepianu, może wykonać te śpie
wy przy pomocy kilku skrzypków z basami. (Poprosić kogoś znającego 
się trochę na muzyce, by przerobił z fortepianu na instrumenty).

Niektóre — bardzo oryginalne i ciekawe. N. p. „Piosnka kowala11 
w której występują: młotek, młoty, śpiew i fortepian, przedstawiające w 
takt pracę kowala. — Wychowawczą treść daje n. p. „Spór na letnisku11 
między chórem chłopców wiejskich a mieszczuchów, kończący się zgod
nym śpiewem: „Porzućmy próżny spór, wszak myśmy polskie dzieci." 
— Cyklistom poświęcone 2  utwory, wąsatym — jeden p. t. „Wąsy*. — 
Wreszcie arcyciekawym t. zw. programowej muzyce utworem jest „Pusty
nia", w której muzyka naśladuje śpiew ptaków, szmer strumyka znana na 
naszą melodję: „Wisło moja, Wisło stara* chód słonia, chcę wyrazić ci
szę pustyni i. t. d.

Przy zgrabnem wykonaniu będą te niewinne kuplety prawdziwą ok
rasą wieczornic urządzauych przez młoddzież. (Nadają się również do 
salonowego repertuaru młodzieży inteligentnej).

Układ muzyczny — mimo prostej formy kupletu — bardzo staranny, 
pełen urozmaiceń harmonicznych jakoteż kontrapunktyczno - imitacyjnych, 
dzięki czemu kuplety te przewyższają wiele dzisiejszych operetkowych 
tego rodzaju utworów o treści nieodpowiedniej a banalnej szacie muzycz
nej. Ks. Orzech.

3) Powstało nowe stowarzyszenie w  P rzykop ie ad  P ad ew  (okręg mie
lecki) i w Libaczu (okr, sądecki) a o d ży ły : Rzuchowa, Szczepanowice 
i Zbylitowska Oóra. Witamy! Piszcie do nas o sobie! Nie naśladujcie 
tych waszych kolegów, co czują wstręt do pióra.

4) W e w rześn iu  odbyły się: . Zjazdy Patronów i Prezesów w Bochni, 
Pilźnie, M ielcu, R opczycach , Limanowfej, Now . Sączu, G ryb ow ie, 
w T arnow ie i w D ąbrow ej. W ropczyckiem powiecie dopisali Księża 
Patronowie i prezesi wszyscy, co do jednego. Również b. liczny był Zjazd 
w Nowym  Sączu. Dnia 14 września odbył się w Tarnowie Zjazd Księży, 
urządzających rekolekcje dla młodzieży. Zagajał Zjazd Najprzew. Ks. Bi
skup Ordynarjusz i wyraził radość, że stowarzyszenia rozwijają i że udzie
lają się rekoleksje.

Oby wszyscy druhowie odpowiedzieli nadziejom Swego K s. ^Biskupa!

Ks. Sekretarz wizytował we wrześniu stowarzyszenia w K oszycach, 
R zuchow ej, G rybow ie, S io lk ow ej i w P taszk ow ej. Tam też poświę
cił salę dla młodzieży.

5) A co z n ab yw an iem  drzew ek  o w o c o w y ch  z Z assow a  ? Wielu, 
słyszałem skorzystało — ale wielu powiedziało: „nieźleby11 i więcej nic. 
A żebyście  leniuchy. Przecież trzeba co się pomyśli, wykonać I ,

6 ) W  Z jeźd zie  katol. w Warszawie wzięli udział: ks. Sekretarz jen. 
XX. Patronowie z Nowego Sącza, Książnic, Ryglic, Szczawnicy, i druho 
w ie : Koczwara z Dębna, Zemla, Buczowski, Molik i Giza z Now. Sącza
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Stach i Miś z Ujanowic, Potoczek ze Świniarska, Ciombór i Kuzdro z Ry
glic, Gałuszka i Gemzer z Tarnowa, Hanek i Piotrowski ze Szczurowy, 
Niedzielski z Jadownik, Rutkowski Juljan i Tadeusz z Gromnika, Huptaś 
z Tuahowa i Karpa z Chełmu.

Druhowie wzięli udział w procesji z relikwiami św. Stanisława do 
kościoła OO. Jezuitów, w zebraniach plenarnych i sekcji wychowawczej, 
oraz zwiedzili stolicę. Następnie wzięli udział w pochodzie

Grupę z Tarnowa zdobiły dwa sztandary: z Tarnowa i Now. Sącza. 
W powrotnej* drodze wstąpili druhowie do Częstochowy, pomodlić się 
przed obrazem Matki Boskiej i zwiedzili wystawę rolniczą.

24/10 kurs stow. w Nowym Sączu dla stow. z parafji Nowy Sącz i 
Starego Sącza, Podegrodzia, Litacza, Trzetrzewiny, Siedlec, Mystkowa, No- 
wojowej, Kamionki wielkiej.

Ogłaszając plan pracy Związkowej na październik, usilnie prosimy 
Patronaty i Zarządy stowarzyszeń o wykorzystanie tego dianu. Zwraca
my uwagę na kursy dla Zarządów .

Na te kursy jednodniowe przybędą najzdolniejsi druhdwie w liczbie 
od 3 — 6  z tych stowarzyszeń które są wyznaczone. Bardzo też prosi
my o przybycie Patronów i członków honorowych.

Kursy są b. interesująco ujęte i uczestnicy dużo skorzystają.
Początek kursu jest o godzinie 9 rano — zakończenie o godzinie 4.
Wykłady będą następujące:
1. Co j .s t  przedmiotem pracy młodzieży w stowarzyszeniach.
2 . Na co głównie kłaść nacisk w stowarzyszeniach;
3. Jak i jakie wygłaszać wykłady?
4. O budowie i znaczeniu okręgów;
5. Jak wyrabiać w sobie szlachetny charakter?
6 . Wykład oświatowy z obrazami świetlnymi.
Dla Zarządów jest udział w kursach obowiązany. Każdy ma przy

nieść zeszyt i ołówek, a n a lfa b etó w  nie sp row adzajcie! Kursa mają 
zgromadzić najlepszą i naświatlejszą młodzież.

Prócz wykładów — każde stowarzyszenie zdawać będzie sprawozda
nie, według formularzy które na miejscu otrzymają.

1. P o lecam y dla bib ljotek  stow  . książki:
Z P oznania  Skadnica Abstynencka Aleje Marcinkowskiego:
1 . Helenjusz — P rzeciw  a lk o h o lo w i. — 050  groszy.
2 . ks. Kuznowicz—S p o łeczn a  dzia ła lność kółek abstynenckich  0 25
3. prof. Dediowa: St. Szczepanowski a ruch abstynencki — 0-20
4. ks. Gondek: Gorzałka (rodłem wszelkich \brodni — 1 - --
5. ks. Niesiołowski: C\em \asląpić alkohol — 0-20
Tablice poglądowe ( 1 0 0  X  6 8 ) — 8  — po 2 ’ —
Z  ł ł drs\awy  Dr. Stemlera: Książka obywatela z Księgarni Polskiej.

R%ec{ świetna — doskonały podręcznik nauki o Polsce współczesnej — na 
kursach dla stowarzyszeń!

Z  Poznania , z „Ostoi“ — nowości: Akademje:
a) O św. Franciszku z Assyżu,
b) Chrystus — Król,
c) O św. Stanisławie Kostce.

Pieśni:
F. Nowowiejskiego: Króluj nam Chryste,

Witaj Ojc-ze ukochany (św. Franciszek),
Ojcze ubogich, (tak samo),
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O przyczyń się! (św. Stanisław),
Teatr dla chłopców, 

a) ks. Wieczorka: Kominiarz i piekarz — komedja 
bj Biedronia: Bój o karczmę —
Jabłońskiego: Wszystko przez frak — komedja 
Vico: Katastrofa przed ożenkiem — komedja.
Oprócz tego: Sprawozdanie roczne Zjednoczenia za rok 1925, które s to 

warzyszenia zamawiają? Są do nabycia w biurze Związku.
Zniszczyli doszczętnie — wandale — druhowie bibjotekę teatralną w 

Związku, bo porozbierali sztuczki do grania, bili się w piersi, że oddadzą 
a nie oddali prawie ani jeden. Zniszczyli też nieuczciwi chłopcy prawie 
całkiem szatnię Związkową, bo nie pooddawali kostjumów.

Dlaczego Zarządy nie przeprowadzą w tygodniu rewizji u siebie, czy 
tam nie ma książek i sztuczek i kostjumów pożyczonych we Związku i 
niech zaraz własność Związków odeślą.

Są też stowarzyszenia zalegające z długami, za Młodego Polaka, za 
książki, za składkę.

Niechże teraz przynajmniej Zarząd pokaże energiczną rękę.

Czy chcecie by gazetka 
była tanią? 

CZYTELNIKÓW jednajcie!!!
Rozszerzajcie „Młodego Polaka"!

2 ^ /

W y d aw ca : Z w iąz ek  S to w arz y szeń  m łodzieży  p o lsk ie j. R ed a k to r  odp. k s . R o g ó i.
W  d ru k a rn i L u d w ik a  S ty rn y  w  T arn o w ie .


